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Cześć Polityczna. 
— M arszawa 19 Sierpnia. — 

Dzisiejsze gazety zagraniczne donoszą, 
że N. Cesarz J. wyjechał z Cieplic d. 10 b. 
m. do Monachium. a 

— Odessa 27 Lipca (8 sierpnia.) — 

Baron de Baranie, posel francuzki w Pe- 
tersburgu , przybył d. 12 (24) lipca do Syra, 
wraz z małżonką swoją i córkami; posei za- 
mierza zabawić dni kilka w Atenach i Kon- 
stantynopolu', a następnie 4 sierpnia przyje- 
chać do Odessy na sratku purowym Cesarz 
Mikolaj. s 

Wedlug najnowszych otrzymanych tu z 
Grecyi doniesień, wiadomość o grassującem 
w niektórych miejscach tego królestwa mo- 
rowem powietrzu i cholerze, Szczęściem 
okazałe się bezzasadną. Stan zdrowia w ca- 
tej Grecyi w ogólności jest zaspekajającym. 

Donoszą z Ekaterynosławia , 14 (26) lipca: 
«Noworoszyjski i bessarabski jenereł- guber- 


nator hrabia Woronców, przybył wczoraj do 
naszego miasta, i tegoż dnia , w towarzystwie 
pulkownika inżenierów ŃSzypowa, zwiedził 
ukończone roboty około pierwszego progu 
Dniepru; pod, głównym kierunkiem i stóso* 
wnie do planu tego inżeniera, wykonywa się 
ogólne oczyszczenie tćj rzeki od zatorów.» 


— Paryż Il Sierpnia. — 


Pomiędzy Neuilly a Braxellą , panuje nie- 
zwykły bieg gońców, a wczoraj pojechał do 
Belgii, niedługo po wyprawieniu tamże goń- 
ca, pan lebalivet, urzędnik ministerstwa 
wojny. Mówią, że rząd nasz chcąc sobie ga» 
skarbić powolność rządu Bngielskiego w in- 
teresach Belgii, dał mu poznać, že będzie 
wzajemnym względem Egiptu, co podobno so- 
stało dobrze w Londynie przyjęte. 


Niepogoda przeszkadza żniwom w więk- 
szej części kraju fraacazkiego, podobnie jak 
w Niemczech. Jeżeli tak dlużej potrwa, tem 
smutniejsza oczekuje nas przyszłość. 


Z Corrientes (w kreju Paraguay), otrzy- 
mano tu list od znanego wędrownika A. Bon- 
pland, daty 28 marca, z doniesieniem, że 
dobrze mu się powodzi i nieprzestaje po- 
większać swych zbiorów. O śmierci dykta- 
tora Francia, nie nie wspomina, widać więc 
Że puszczona niedawno wieść o niej, była 
mylną. 

Do Brest przybył na okręcie Cutrassier, 
pan Deffaudis, sprawujący interesa francuz- 
kie w Mexyku. Blokada nieustaje dotąd, 
wstrzymano się atoli od uderzenia na wae 
rownię St. Jean d'Ulloa, ze względu, iż 
jej zdobycie przez dwie tylko fregaty i czte- 
ry brygi wojenne, nie jest pewne, mogłoby 
nawet być dla marynarki szkodliwe. 

Eskadra admireła Gallois, zostaje podo- 
bno tak długo pod Tunis, dopóki flota suł- 
tańska niewróci do Dardanellów. Wideć 
więc, że jest wyłącznie przeznaczona do ba- 
czenia na tę ostatnią. 

Niedawno zawinął do Bordeanx z Pond: - 
chery trzyżaglowy statek Edouard, na pokła- 
dzie którego znajdowały się cztćry bajadery 
z wielkiej pagody Dssagornaut. Te tancer= 
ki, którym towarzyszy trzech innzycznych 
artystów indyjskich, przybyły właśnie do Pa- 
ryža. Courrier de Bordeaux pisząc o nich, 
powiada , iż są niezawodnie w stanie nie je- 
dnemu głowę zawrócić. Ich oblicze ma w 
aobie coś uderzającego, coby trudno opisać 
było. Ognisto czarne zrzenice, pływając w 
błękitnem oku, rzucsją wejrzenia, któreby 
wyższą nad człowieka istotę na pokuszenie 
powiodły. Ńztuka pieszczoty jest u nas w sto- 
sunku do vich jeszcze w kolebce, tak dałeca iż 
wszystkie bez różnicy kokietki paryzkie lek- 
eye od nich brać winny. Z godnym podzi- 
wienia skntkiem umieją one cnzmowę ócz 
prowadzić. Tylle, przełożona kapłanek w 
w pogodzie, towarzyszy w tymże charakterze 
i przybyłym tutaj bajaderkom. Ma ona wej- 
rzenie ponure, ale spokojne. Wielki obo- 


wiązek spoczywa na nićj, bo przyrzekła przy - 

wieść z powrotem do lndyi, powierzone so- 

bie kapłanki wielkiego Bramy, wolne od mie 

łości chrześcijanina i od przeniewierzenia się 

w obowiązkach czystości, zacoby śmiercią 

na stósie płomieni każda z nich przypłaciła.» 
~- Londyn T Sierpnia. — 


Słychać, że królowa mianowala poslem 
swym nadzwyczajnym na czas koronacyi Ce.» 
sirza austryackiego w Medyolanie, xięcia 
Devonshire. 

Cały tydzień poprzedzający deszcze pada- 
ły ciągle, co szkodliwy wpływ wywiera na 
Żniwa. r 

Piszą z Buenos-Ayres, że Francuzi cią- 
gle blokują rzekę La Plata, že nie ma na- 
dziei do załatwienia dobrowolnego sporów, 
pokąd teraźniejszy gubernator Rosas nie bę- 
dzie usunięty. 

Poseł francuzki w Mexyka baron Deffau- 
dia, mial przed oddaleniem się swojóm po- 
dać drugie ultimatum rządowi mexykańskie- 


| mu, w któróm wyraża, że jeżeli przed 3 li- 


pca żądania Francyi załatwione nie będą, ka- 
Że uderzyć na Veracruz. 
— Dnia 10 Sierpnia. — 

Niepomyślne doniesienia z prowincyj i ró- 
Żnych stron królestwa, maly dowóz zboża i 
znaczne poszukiwanie takowego, sprawiły w 
tych dniach nowe pod wyżŻszenie ceny po 2 
szyl. (4złp.) na kwarterze , nietylko na kra- 
jowem ale i na zagranicznóm, które pod klu- 
czem rządowym zostaje. 

Xiąże Wellington wydał jedónasty tom 
swych depeszy, którego ogłoszenie z pown- 
du obecności marszałka Soulta, wstrsymane 
zostało. Ten tom obejmuje wlaśnie szcze- 
góły dotycząca bitwy pod Tuluzą, której wy- 
granie przypisają sobie Anglicy. 

Donoszą z Malty pod d.25 lipca, że ad- 
miral Nir R. Stopford, stoi niedaleko tój 
wyspy z angielską eskadrą, liczącą 5 okrę- 


z 
s 


— 


tów liniowych, 2 fregaty, 1 bryg i 1 statek 
parowy. 

Według doniesień z Halifax, potęga mor- 
ska Anglii na stanowisku przy Ameryce pół- 
nocnćj i przy wyspach Bermudes, składała 
się z 32 okrętów wojennych, 
10,200 ludzi i 1160 dział. 


liczyła oraz 


— Z Bruxelli 6 Sierpnia — 

Odpowiedź króla dana deputacyi luxem- 
burgskiej, brzmi w następujących wyrazach: 
»Panowie, nie potrzebuję wam powtarzać, w 
jak trudnych znajdujemy się okolicznościach; 
bądźcie jednak przekonani o największej gor- 
liwóści w sprawie obywnteli luxemburgskich. 
Stosunki polityczne z związkiem niemieckim, 
położenie to, jakim już nadmienił deputacyi 
limburskiej, najbardziej utrudniają. Podwój- 
nemu ulegamy wpływowi. Z jednćj strony 
stoi pięć mocarstw, a któremi weszliśmy w 
układy, z drugiej, związek niemiecki, ciało, 
pod pewnym względem nietykalne, mogące 
zarówno działać jak i rzeczone mocarstwa, 
za obrębem granic swoich. Trudno saprze- 
czyć, ile połitycznych mniemań mieszkańców 
okolic z tamtej strony Renu położonych, do 
zwalczenia mamy, zdaje mi się być naszą 
rzeczą nie obrażać ich w czemkolwiek. Kwe- 
stya luxemburgska, w porównaniu z innemi 
sprawami Europy, jest mniejszćj niewątpli- 
wie wagi. Gdyby namiętności ludów nie wpły- 
wały na losy wasze trudne położenie dałoby 
się zwalczyć. Sądzę w tej chwili, żeście pa- 
nowie przekonani, jak dalece czuwam nad 
losem waszym i nie będziecie wątpić o naj- 
gorętszych z naszćj strony dla wez chęciach. 
Niesaczęściem, wypadki 1831 roku, szkodliwy 
nader wpływ wywarły na postęp układów. 
Trndno, sami to ćznjecie, zniszczyć po tak 
długim npływie czasu szkodliwe olbrzymich 
Wypadków działania. Nakoniec, bądźcie naj- 
pewniejsi, że w niczem nie zaniedbam, ile 
okoliczności dozwolą, działać na korzyść wa- 


szę i zrobimy to wszystko co tylko jest w mo- 
cy czlowieka.« 
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— Wiesbaden 6 Sierpnia. — 


J. C. W. W. xiąże następca tronu ros» 
syjskiego, wyjechał dziś rano” z xięciem 
Nassanskiem do Ems.* Wszystko zapowia- 
da, że pobyt J. C. W. w Ems, będzie nie- 
co dłuższy. 


— Z Alexandryi 17 Dipca. 

Dowiadnjemy się właśnie, że askadra an- 
gielska zbliżyła się pod Dardanelle, zapewne 
nia w imnym celu, jak żeby być pod ręką 
w każdym nieprzewidzianym wypadku przy 
terażoiejszćj niepewności interesów Wschodu. 
Podobnież flota francuzka, pod admirałem 
Gallois, stoi między Cyprem i Syryą, a zaś 
flota wicekróla, udaje się ku brzegon syryj- 
skim. — Wicekról bawi dotąd jeszcze w se- 
raju gdzie oczekuje w pogotowiu na niego okręt 
parowy, Nil zwany, który odbył właśnie že- 
glugę do Stambulu i napowrót pòd banderą 
toskańską, ale teraz przywdzieje zieloną czyli 
swą własną, która ma być także i banderą 
Mekki. Wszystko zapowiadą, ża polityczne 
interesa przybiorą niebawnie, inną barwę a 
zapewne i wykształcą się zupełnie inaczćj i 
ztanowczo. 


ROZMAITOSCI 


W Londynie zdurzył się msiępujący przy- 
padek: Ledi Farwing z swoją córką Emilig 
przejeżdżały często ulice Rejenta, gdzie na 
rogu stala maleńka dziewczynka, a przy niej 
stara niewiasta; postać tej dziewczynki mo- 
cne wrażenie uczyniła na młodej Emilii; <patrz 
patrz kochana maino, rzeknie, to dziecie nie 
jestże uniołemi?e dajże pokój kochana Emilio 
nie patrz w tę stronę, mamy dosyć żebraków 
w naszćm mieście, vale najdroższa matko, 
odrzeknie córka, rumieniec okrył piękną jćj 
twarz, już od kilku tygodni obraz tej dzie- 
wczynki z myMl mi wyjść nie może, a kiedy 
koło tego rogu przejeżdżamy, zawsze mi się 
zdaje że tə maleńka woła na mnie »ratej mnia 


— 


Emilio! ty możesz to uczynić!< matka ofu- 
knęła się, córka nic nie mówiąc wtuliła się 
w kąt karety i strumień łez oblał jéj piękne 
lica; scóż ci to jest kochana Emilio! uspokój 
się, a przyciskając córkę do łona, rzecze: «oto 
masz luidora, jak będziem wracać dasz téj 
biednej.« W godzinę powóz wraca, matka ka- 
Że stanąć, lokaj otwiera/drzwiczki od karety, 
Emilia z radością wyskakuje z niej i biegnie 
do biednej, za nią choć mimowolnie pospie- 
Sza i matka, Emilia staje zełzami w oczach 
przed nieszczęśliwą; była to dziewczynka o- 
koło lat J2 mająca, okryta czarnym jedwa- 
bnym płaszczykiem, kilka loczków wykradało 
się z pod drudnćj chustki którą miała głowę 
związaną, oczy błękitne zapadłe błyszczały z 
jej bladćj i białej jak śnieg twarzy, a wyraz 
nędzy i rozpaczy z nich wychodzący, przera- 
żał wszystkich kiórzy na nią patrzyli; stała 
jak martwy marmur codziennie w ten:że miej- 
scu ze swoją towarzyszką, była to stara 
zmarszczkami pokryta, w brudne łachmany 
odziana czarownica, która wyciągnąwszy swą 
chudą rękę, uatawicznie na przechodzących 
wołała: »Biedna głuchoniema i z urodzsnia 
glupowata, miejcie litość na niessczęśliwą«, 
temi słowy także przemówiła do Emilii, wi- 
dząc ją zbliżającą się z luidorem w ręku, ale 
Emilia odwróciła się z obrzydzeniem od sta- 
rej, a podając dziewczynce pieniądz, rzecze 
»masz biedne stworzenie«; lecz dziewczynka 
patrzała na nią przeciągłym wzrokiem i ani 
się poruszała; stara natenczas rzekła «żs ta 
dziewczynka nic nie przyjmie, ponieważ jest 
głuchoniemą i głupowatą do tego, i zaczęła 
damom ze łzami opowiadać że jest jej babką, 
i że wiele z nią wycierpieć musi. Powieść 
jéj rosczuliła damy, a pani, rsekła do Emili, 
ażeby powyższą jałmużnę oddała starej; już 
chciała Emilia wypełnić rozkaz matsi, gdy 
jej wzrok spotkał jeszcza wzrok dziewczyn- 
ki, która w tym momencie łzami się zalał» 


i z rozpaczą poglądała na Emilin. Matko! 
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zawoła, ta dziewczynka nie jest głupowatą, 
nie wierz starej, patrz jak drży'i płacze; 
dziewczynka spojrzała z wdzięcznością na E- 
milię. Ah matko! ooa nie jest głuchoniemą, 
bo ona nas rozumia a chwytając ją za ramię 
rzecze: sbiedne stworzenie, czy mogę ci w 
czem dopomódz? «Stara chciała przeszkodzić 
Emilii, ażeby się niedotykała biednej, lecz 
ta trzymała ją mocno, a biedna wykrzyknęła: 
sratujcie! ratujcie!» i omdlała nie upadlszy na 
ziemię; stara chcąc koniecznie oderwać rękę 
Emilii od biednej. niechcący zerwała pla- 
szczyk, i dało się widzieć, że ręce tej nie- 
szczęśliwej były sznurem na krzyż związane 
i do haku w murze wbitego przywiązane, 
również i nogi. Służący zaczął ją odwiązy« 
wać, stara uciekała, ale ją pospólstwo schwy» 
tało, i gdy już biedną odwiązano, postrzeżo- 
na jej ręku wiele ran które azpilkami byly 
zadane, i żeby niezjawienie się Sędziego, 
kto wie coby się ze starą stało; z wykrzy- 
kiem radości zaniesiono ieszcze omdlałą dzie- 
wczynkę do powozu pana sędziego. Zabrał 
starą do więzienia i spodziewają się okropną 
zbrodnię wyśledzić. 
ZZ NĄ 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 21 dodnia 25 Sierpnia. 

Rozwadowska, z Polski. — Zagejewaki, Szpryncen- 

atejn hr., Konopczyna Ralb. ob., z Galicył, 
4 yjechali z Krakowa. 

Brandys Wojc. 
Kaz. hr. Lientz Karol, do Pruss. 
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Doniesienie. 
GABINET FIGUR WOSKOWYCH 


jest tylkn jeszcze do Poniedziałku t. j. 27 b. m. 


po raz Ostatni do widzenia. 


Die tunfteGallerie aug Wien 


ift Montag den 27fien Auguft 
sum legten male zu feben. . 
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ob., do Galicyi. — Lanckoronski 


